Piątek 2 Sierpnia 1918 r. 


ETA POLSKA 


Nr 173. 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Cena numeru 20 halerzy—15 fenigów 


Prenumerata 


W Dybrowie miesięcznie 4 IC. 50 ck POWA 13 K. 


50 hal: z. prze yika poczlową 
Lusia 15 K. 30 lai 
3 Mk 50 fen.; kw 50 fen. 

domu dloplaca się miesięcznie 60 hal. 


niemieckiej miesięcznie 
Za dostawę do 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


kware 


ul. Królu Sobieskiego 15; olwarte od 5 
FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego. 


rano do 7 wieczorem. 


CENY OGŁOSZEN: Na |-szej stronie zn wiersz 
petitowy 8 Kor.—Na stronie lil-ej za wiersz 1 K. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor, — Ogłoszenia zwyczajne na 
1V-ej stronie za wiersz pdłszpalłowy 60 hal. — Drobne 
ogłoszenia po 15 hal. za wyraz. Najmniej 1,50 Kor. 


Wyrazy tłustym drnkiom podwójnie. 


TYSIĄCE POCZTÓWEK 


POSIADA STALE NA SKLADZIE 


Polskość na kresach 
białoruskich. 


Z okolic Połacka otrzymuje „Głos“ 
warszawski wieści o samorzułnem zwra- 
caniu się do polszczyzny tamtejszej lud- 
ności białoruskiej. W kilku tutejszych po- 
Wiatach (lepelskim, dziśnieńskim) — pisze 


atwiera. 
jny brak PE więc zapropono- 
wano otworzenie w Polocku lub Lepelu 
seminarjum nauczycielskiego na trzy po- 
wiaty, kosztem zarządu tychże powiatów 
i ofiarności publicznej. Aby więc wyro- 
bić personal nauczycielski. postanowiono 
wysłać do Warszawy kilku tutejszych 
kandydatów lub kandydatek na kursa 
nauczycieli ludowych, by ci po powrocie 
mogli w powstalem seminarjum przygoto- 
wać personal nauczycieski z sił miejsco- 
wych.  Włościanie polscy, białoruscy i 
rosyjscy żądają nauki języka polskiego i 
otwarcia polskich szkół, a nawet był ta- 
ki wypadek, ż w RC wsi włościanie 
prawosławni wyrzucili nauczyciela Moska- 
lu i zażądali otwarcia polskiej szkoły z 
polskim nauczycielem. 


Odwet za Mirbacha. 


„Vossische Zeitung“ donosi ze Sztok- 
holmu: Przywódca socyal-rewolucyonistów 
Katz.Kamkow, który 5 lipca wygłosił na 
zjeździe sowietów podburzającą mowę 
ZOK zamordowanemu posławi hr. Mir- 

achowi i nawoływał do otwartej walki z 
obecnym rządem, został wraz z przywód- 
czynią tegoż obozu Maryą Spiridonową 
doraźnie zasądzony i rozstrzelany. 

Wieść o tych straceniach podziała- 
la druzgocąco na socyal- rewolucyonistów. 


Marya Spiridonowa, to jedna z naj- 
większych bojowniczek rewolucyjnej Ro- 
syi, Już jako dziewczyna 21-letnia wy- 
konała w r. 1906 zamach terorystyczny 
la znanego ze swego okrucieństwa gu- 

lórnatora w "Tambowie, generała Lusże- 
Nowskiego. W więzieniu cierpiała stra- 
śzliwe męki. Strzegący ją oficerowie ko- 
žacey zgwałcili ją i gasili palące się pa- 
picrosy na. ciele bezbronnej. Przed sądem 
wystąpiła z twarzą i rękami poranionemi 
wskutek tych gwałtów. Lekarze stwierdzi- 
li, że skutkiem tego była chorą na płu- 
ca, głucha na jedno ucho i ślepa na jed- 
No oko. Z powodu wstrząśnień nerwo* 
wych miała ciągłe hulacynacye. Przykła- 
ała ucho do Ściany celi więziennej, by 
Slyszeć rzekomo od sąsiada tony sonaty 
methovena. 


Przed sądem oświadczyła Spirido- 
nowa: „Chcę umrzeć. ć 


Możecie wymyśleć 
dla mnie najstraszniejszą karę, jednak nic 
nie możecie wymyśleć gorszego nad to, 
ca przecierpiałam w więzieniu“. 

Sędziowie przysięgli uznali ją winną 
i skazali na śmierć... „Z łaski“ kara zo- 
stała zamieniona na 20 lat robót przy- 
musowych w Syberyi. Po dwuletnim po- 
bycie w katordze udała się jej uciec za 
granicę i pa wybuchu rewołucyi wróciła 
do Rosyi. 

W kołach rewolućyjnych była bar- 
dzo poważaną i czczoną z powodu mąk, 
które przecierpiała. Organizacya socyal.- 
rewolucyjna wybrała ją do prezydyum 
wszechrosyjskiego zjazdu chłopskiego. Spi- 
ridonowa stała na czele lewego skrzydła 
partyi, które w listopadzie ubiegłego ro- 
ku brało udział w rewolucyi bolszewików 
przeciw Kiereńskiemu. Dopiero w ostat- 
nich miesiącach wystąpiła z całą bez- 
względnością przeciw rządom Lenina. 

Tak więc jedna z największych mę- 
czennic sprawy rewolucyjnej rosyjskiej 
zginęła jako ofiara właśnie tryumfującej 
rewolucyi. Rząd carski ją niegdyś „ułas- 
kawil“, rząd ultra-rewolucyjny okazał się 
mniej wspaniałomyślny: „zasądził ją i 
stracił” 

Car i Spiridonowa dorażnym sądem 
i tym samym sądem zasądzeni i rozstrze- 
lani jedno po „drugiem, oto fakt, w któ- 
rym zamyka się cała tragedya błędnego 
koła, w jakie popadła rewolucya rosyjska. 


Przed generalnym 
strejkiem w Anglii. 


Strejk angielskich robotników amu- 
nicyjnych rozszerza się coraz bardziej. 
Konferencya w Leeds, która reprezento- 
wała 300.000 robotników, uchwaliła pro- 
klamować od wtorku strajk generalny, je- 
Żeli rząd nie odstąpi od przymusowego 
niedopuszczania fachowych robotników do 
pracy. — W fabrykach amunicyjnych w 
okręgu Birmigham strajkuje obecnie po- 
nad 100.000. 

Przyczyną strajku według informa- 
cyi Biura Reutera jest niedawne rozpo- 
rządzenie rządu, mocą którego pewne fir- 
my, które zatrudniają pewną ilość facha- 
wych robotników, nie będą mogły przyj- 
mować więcej robotników tej kategoryi. 
— Rozporządzenie zmierza do tego, aby 
możliwie największą ilość robotników u- 
zyskać do fabryk amunicyjnych. 

Rząd ogłosił, że wszyscy ci robo- 
tnicy, którzy do poniedziałku nie wrócą 
do pracy, zostaną pociągnięci do służ- 
by wojskowej. 


IURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 
W DĄBROWIE, UL. SOBIESKIEGO 15. 
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i POLECA 


aa JANINA” 


Dał jakieś przyrzeczenia 
Polakom... 


LWÓW. Baron Hussarek nie jest 
miły Ukraińcom. Zaraz po objęciu rzą- 
dów ogłosili oni stan wojenny wobec pre- 
miera. Przypominają mu najrozmaitsze 

„krzywdy“, poczynione ukraińskiemu na- 
radowi, irytują się za kwestyę uniwersy- 
lelu ukraińskiego we Lwowie i postępo- 
wanie Niemców w Warszawie stawiają mu 
za przykład. 

to logiczny wywód: „Jak inaczej 
+uiż bar. Hussarek) rozumieją tę sprawę 
Niemcy, skoro „sejczas* po zajęciu Pol- 
ski przystąpili de „założenia“ (I?) polskie- 
go uniwersytetu warszawskiego. — — Pa- 
ralela bezsprzecznie udała się „Ukraiń- 
skiemu Słowu*!... — Ale Polacy nietylko 
mają szczęście "de Niemców w Warsza- 
wie i tu bar. Hussarek zaraz na, wstępie 
dał Polakom „jakieś pryreczenia”, że spra- 
wa podziału Galicyi nie będzie przepro- 
wadzona, a w każdym razie będzie ona 
odłożona. 
„Ukraińskie Słowo“ i w tym arty- 
kala zapowiada opozycyę bar. Hussarko- 
. Powtarza tę zapowiedź ukraiński or- 
gan dzień w dzień — widocznie obawia 
się, żeby bar. Hussarek nie zapomniał. 


Jak się odzwyczaić 
od palenia? 


(Mądra książeczka za 50 fonigow.— 
horoby spowodowane paleniem —Wy- 
aakie ceny.—Doskonała recepta. — Jedz- 
cie śliwki suszone. 


"Trzeba odzwyczaić się od palenia. 
Jest“to jedyna rada, jakiej dziś udzielić 
można niewolnitom tej namiętności. I o 
to pewien pan w Niemczech, wiedząc o 
tem, jak ciężko jest porzucić nawyknienie 
to, napisał małą książeczkę, pod tytułein: 
„Jak mogę się odzwyczaić od palenia?" 
Książeczkę tę sprzedają berlińskie paupry 
przechodniom i tym ćmiącym z niewypo- 
wiedzianą rozkoszą cygaro, i tym, k4ó- 
rych skrzywiona mina świadczy fo tortu- 
rach palacza, niemającego co palić. ĘBro- 
szurkę swoją poświęca autor, piszący pod 
pseudoninem „Antinik* „nerwowym pa- 
laczom* i „nerwowym palaczkom*. Na 
kartce tytułowej znajduje się motto Gö- 
thego: „Genjusz nie pali“, Oczywista, 
rozpaczyna autor od dowodzenia, jak 
bardzo szkodliwem jest palenie. 

Pan Antinik usiłuje jednak i innymi 
sposobami odstraszyć palaczy od używania 
tej niebezpiecznej przyjemności. Przede- 
wszystkiem cenami. Grozi 'on, że ceny 
tytoniu wzrosną jeszcze w trójnasób. Po 
wojnie zaś ceny tytoniu dlugo jeszcze pa- 
zostnną na tej samej wysokości ze wzglę- 
du na walutęiz innych przyczyn. A więc 
nalaży się odzwyczaić od palenia, gdyż 


po pierwsze człowiek popada w choroby 
a powtóre—ubożeje. Receptą, którą prze- 
pisuje autor nieszezęsnym, opanowanym 
lą groźną namiętnością, jest gimnastyka 
wali. Nie robić sobie nic z tego że 
przykro jest bez tytoniu, śmiać się z wlas- 
nych dolegliwości, powstatych wsktekńjte- 
go, zapijać je zimną wadą i głęboko od- 
dychać (gdy się robi żle) przy otwartem 
oknie. Poleca on też zmiejszanie ilości 
wypalanych dziennie cygar, czy papiera- 
stw, eo B dni o połowę. Po 14 dniach, 
ca dwie godziny palić jedynie—wygasły 
niedopałek. Po dalszych Ś dniach wy- 
znaczyć sobie ¿dni niepalące i wówczas 
trzymać w ustach zapałkę, cukierek, $ awy- 
kluwaczkę, albo słomę. Jeżeli wola nie- 
wystarcza, należy żuć śliwkę suszoną, któ- 
rej posmak zabija zupełnie ochotę do pa- 
lonia. Mieszkańcy Berlina rozchwytali w 
lot broszurkę, gdyż nakład jej został 4kil- 
kakrotnie powtórzony, a jak bardzo pra- 
zcą Berlińczycy usłuchać mądrych rad 
pana Antinika, świadczy ogromny popyt 
za suszonymi śliwkami, których jednak w 
żadnym sklepie berlińskim dostać nie 
można. W obawie przed ogonkami w 
wielu sklepach berlińskich wywieszono 
napis: „tu niema śliwek suszonych. 


Wojna. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEN, 30 lipca. Urzędowo donoszą: 

Na włoskiej widowni boju bezsku- 
teczne nieprzyjacialskie napory ogniowe i 
ogień przeszkodowy na obszary tyłowe. 

adpor. Linke-Crawford odniósł 27 zwy- 
cięstwo w powietru. 

Na froncie albańskim ponowił nie- 
przyjaciel swoje silne ataki na nasze po- 
zycye na południowym KRA R 
na grzbiecie górskim Mały ilowes. 
wojsk naszych, które częścią w deh 
oporze, częścią w dzielnym kontrataku u- 
nicestwiły wszystkie wysiłki atakującego 
zasługuje na szczególną wzmiankę bata- 
lion il 29 budapeszteńskiego pospolitego 
ruszenia i górno-węgierski (Koszycki) gra- 
niczny batalion strzelców Nr. 36 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, 30 lipca. Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Front armii księcia Rupprechta: Cze- 
Ściowe ataki Anglików w akolicy Merris 
(na północ od Lys) i po obu stronach 
Ailelto (na południe od Arras) zostały 
odparte. 

Front armii niemieckiego następcy 
tronu: Na froncie bojowym zaatakował 
nieprzyjaciel wielkiemi siłami nasze nowe 


GAZETA POLSKA 


AFISZE i OGŁOSZENIA 


ORAZ WSZELKIE DRUKI NAJTANIEJ i NAJSTARANNIEJ WYKONUJE SIĘ 


w Drukarni „GAZETY POLSKIEJ” 


Kantor ul. SoDiasklagoi 15. Otwarty od god. 6 rano do 8 wiecz. 


linie na północ od Ourecq i nasze pozy- 
cye na C leśnych na południowy 
wschód od Reims; Francuzi, Anglicy i A- 
merykanie zostali "odrzuceni na swoim ca- 
łym froncie atakawym wśród Osa (0 
strat dla nieprzyjaciela. Punkt ciężkości 
ei ataku był skierowany 
przeciw frontawi Ardennes-Fere-en-Tar- 
denois. 

Tu przypuszczały szturm ustawicz- 
nie na nowo gęste fale atakującego prze- 
ciwnika przed i po południu. Śzturm ich 
złamał się częściowo w naszem kontrude- 
rzeniu. Po południu rozszerzył nieprzyja- 
cial swoje ataki poprzez Feroen-Tarde- 
nois ku wschodowi aż do lasu Menniere. 
Miały one taksama mało powodzenia, jak 
i ataki częściowe, które prowadził rano 
w lesie koło Menniere w godzinach wie- 
czorowych na szerokim Íroncie na zachód 
od Ville-en-Tardenois. Na południe od 
Reims powtórzył nieprzyjaciel pięciokrot- 
nie swoje ataki między Chambrecy i 
Vrigny, na pojedyńczych miejscach i kon- 
tynuawał je aż do późnego wieczora w 
gwałtownych atakach częściowych. Wszę- 
dzie ostałikrwawó cdparty. 

W Szampanii wypędziliśmy nieprzy- 
jacieła na południe od góry Smereczanej 
z rowów, które trzymał jeszcza od natar- 
cia w dniu 27 lipca i zajęliśmy nieprzy- 
jacielski punkt oparcia na północny wschód 
od Pertes. 

Por. Laewenkardt odniósł 46, zwy- 
ciestwo w powietrzu. 

Ludendorff. 


Telegramy. 


Plan austro-ukraiński.. 


VEDEN a Zek podaje z Kijowa 
nsstępujące doniesienie „Odesskij Myśli“: 

Z powodu nienawiści do wszystkiego 
co rosyjskie, tudzież niebezpieczeństwa, 
grożącego niepodległości Ukrainy, wzma- 
ga się coraz bardziej w sferach ukrai 
skich oryentacya, przychylna  Austryi. 
Sfery polityczne zamierzają zwrócić się 
do Austryi z prośbą o pomoc” względnie 
nawet o protektoryat. Slery te, mające 
już prawie większość za sabą,? oświadcza- 
ją gotowość potacignis Ukrainy z Austryą 
w jakiejkolwiek formie. 


Ustąpienie hetnana Skoro- 
padskiego. 


LWOW. „Ukraińskie Słowo“ dono- 
si, że upadek hetmana „Skoropadskiego 
jest bliski. Przyspieszy go podobno fmi- 
sya hr. Forgacha. 

Ukraińcy mają już, jeduak upatrzo- 
nego następcę, mianowicie aeie Wilhel- 
ma, syna arc. Karola „Stefana z Żywca. 
O bliskich stosunkach 'arcyks. Wilhelma z 
Ukraińcami wiadomo nie od dzisiaj. 
Ostatnio odbył an konterencyę w Wied- 
niu z uprawą ukraińskich strzelców siczo- 
wych, za jego też staraniem przyszło do 
skutku przyjęcie przez cesarza deputacyi 
hucutów galicyjskich. 


Proces przeciwko byłemu rzą- 
dowi ukraińskiemu. 


Biuro Wolfa donosi z Kijowa pod 
datą 25 lipca: 

W poniedziałek rozpoczął się przed 
sądem polowym w Kijowie proces przeciw 
członkom byłego rządu ukraińskiego Žu- 
kowskiemu i Tkaczence, tudz ich pe- 
mocnikom, © bezprawne * Żuwięzienie i 
uprowadzenie Dobrego. Rozprawa wy- 
kazała, że rząd poprzedni dążył do zupeł- 
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nego uwolnienia się z pod wpływu Niem- 
ców, że Szyny wa! [podejrzane stosunki 
z kikorpusoa polskim, przy którego pomo- 
chciał wywołać powstanie przeciwko 
iemcom i ludowi ukraińskiemu. 

„Deutsehe Tagesbuecher* donoszą w 
sprawozdaniu uzupełniającem, że z odczy- 
tanych podczas rozprawy aktów źwynika, 
iż minister wojny Żukowski zawarł układ 
pisemny z korpusem polskim w sprawie 
wspólnej rady ukraińsko-polskiej. Gene- 
rał Dowbór Muśnicki dziękuje listownie 
Żukowskiemu za wysłanie amunicyi. Kor- 
pus polski odmówił następnie wydania 
brani, wskutek czego musiano z nim sto- 
czyć formalną bitwę. 

„Kijewskaja Myśl" donosi, że 25 
lipca zapadł wyrok, skazujący Hołubowi- 
cza i Żukowskiego na dwa, innych oskar- 
żonych na rok więzienia. 


Samobójstwa generała Misz- 
czenki. 


W Temir-Chan-Szurze, na Kaukazie, 
odebral sobie życie wystrzałem z rewolwe- 
ma ak donasi | „Pocztaj polaka = "tiny, 
jenerał rosyjski, P. Miszczenko, uczestnik 
wojny rosyjsko-japońskiej i obecnej. Po 
wybuchu rewolucyi, jenerał Miszczenka 
wyjcchał na Kaukaz i przebywał tam do 
chwil ostatnich, odebrał zaś sobie życie, 
nie chcąc się poddać czerwonym gwardzi- 
stom, którzy go chcieli aresztować. 


KRONIKA. 


Urlap premiera i jego zastępca. 
ZAWarzawyj dorkfE fpodidaGi 20 bia. 
UeAkAKAGRAM Wd NESLGW 
strów, dr. Jan Steczkowski, wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop. 

Rada Regencyjna powierzyła zastęp- 
cze pełnienie jego obowiązków ministro- 
wi Dzierzbickiemu. 


szawy donoszą: W pałacu arcybiskupim 
przy ul. Miodowej odbyła się konferen- 
cya miejscowych i przybyłych dostojni- 
ków Kościoła. W dbradach uczestniczyli: 
J. E. ks. biskup Stanisław Zdzitowiecki 
z Włocławka, J]. E. ks. biskup Maryan 
Ryx z Sandomierza, J. E. ks. biskup Au- 
festyn Łosiński z Kiele, J. E. ks. Zenon 

wiek, administrator dyecezyi lubelskiej 
i inni. Przewodniczył J. E. ks. Aleksan- 
der Kakowski, arcybiskup metropolita 
warszawski. 
Z ramienia kuryi arcybiskupiej u* 
czepstniczy w obradach ks. Aleksander 
Fajęcki, regens kancelaryi kuryi arcybis- 
upreą 

Zakaz noszenia krzyża za „wierną 

ałużhę*. Komenda wojskowa zakazała 
wszystkim przynależnym de c. i k. wspól- 
nej armii noszenia: a) legionowegokrzyża 
„za wierną służbę”, b) wszystkich legio- 
nowych odznak pułkowych, c) odznaki 
„Witkowice“ i t. p., d) wszystkich przez 
austryacki zarząd wojskowy niewprowa- 
dzonych odznak legionowych. — Również 
zakazane zostało noszenis na mundurze 
guzików z orłem polskim. 


dzkała podchorążych. D. 28 b. m. 
odbył się w Ostrowiu uroczysty akt 
E Ea roku szkolnego w szkole pod- 


Redaktor I wydawca WIKTOR MONDALSKI 


Konferencya hiskupów. Z War- | idą pod sąd. 


chorążych. Akt poprzedziła msza polowa, 
odprawiona przez ks. kapelana Kwapi- 
szewskiago, który w podniosłem przemó- 
wieniu, skierowanem do absolwentów, 
zobrazował zadania i obowiązki żołnierza 
polskiego, jako obrońcy i obywatela kra- 
ju, w końcu zaś udzielił, z upoważnienia 
mons. Ratti'ego, wojskowym szkołom pal- 
skim błogosławieństwa papieskiego. 

Pa uroczystości kościelnej, zakoń- 
czonej hymnem „Boże coś Polskę“, od- 
czytał kap. Iwanowski listę nowo: miano- 
wanych 75 podchorążych, którzy ukoń- 
Czyli szkołę, poczem odbyła się przy 
dźwiękach orkiestry lej brygady defilada 
wojskowa. 

Cukrawnie chcą wyrabiać powidła 
z buraków. Z Warszawy donoszą: 
celu powięksenia zasobów praduktów spo- 
żywczych, wytwarzanych dla aprowixacji 
ludności kraju, niektóre cukrownie w Kró- 
lestwie Polskiem czynią” starania o uzy- 
skanie pozwolenia na wyrób powideł z 
buraków cukrowych z dodawaniem pew- 
nego procentu cukrę krystalicznego i mio- 
du w celu usumięcia zapachu buraków. 
Powidła takie już są wyrabiane w niektó- 
rych cukrowniach niemieckich. 


Ze Świata. 


Ograniczenie zbytecznych tele- 
gramów na Węgrzech. Ze względu na 
przeciążenie personalu pocztowego zo- 
stanie wydane zarządzenie, że weęgier- 
skim pocztom nie walno przyjmować tele- 
gramów kondolencyjnych i gratulacyjnych. 

+ałoha dwarska w Anglii po zgo- 
nie cara. „Vossische Zeitung“ donosi z 
Hagi: Na dworze angielskim zarządzona 
ezterotygodniową żałobę dworską z po- 
wodu śmierci cara, który jak wiadomo 
bytikuzynem krála Jerzego. 

Członkowie domu Romanowych 
„Echo de Paris* donosi z 
Petersburga, że sowiet w Petersburgu za” 
wiadomił sowiet moskiewski o uchwale, 
wedle której oddani mają być pod sąd 
wszyscy politycznie  skompromitowani 
członkowie domu Romanowych. 

Ilja Sepin — umarł z głodu. „Ti- 
mes* donosi, że llja Repin, największy 
Sanie jakiego Rosya wydała, umarł z 
od u w Knokoli na granicy resyjsko- 

ińskiej. Repin urodził się w roku 1844, 
jego najwspanialsze obrazy są „Zaporoż- 
cy-kozacy piszą do sułtana Machomeda 
IV“, „Powrót z Sybiru“, „Iwan Groźny z 
trupem przez siebie zamordowanego sy” 
na“, portrety Tołstoja, Liszta, Rubinsteina 
i inne. 

Rozwiązanie czerwonej gwardyi. 
Z Rosyi donoszą: Komitet centralny ko- 
misarzy ludowych uchwalił na podstawie 
referatu Trockiego zupełne rozwiązanie 
czerwonej gwardyi i utworzenie regular- 
nej armii wedle nowo wypracowanych 
planów organizacyjnych. Przyczyną tega 
kroku była niepewne zachowanie sięczer- 
wonej gwardyi w walce z socyal-rewolu- 
cyanisłami. Planowane jest umniejszenie 
żołdu i zaprowadzenie dyscypliny o wie- 
le ostrzejszej, aniżeli w dawnej armii car- 
skiej. 

Czy żyją? Pet. ag. tel. zaprzecza 
kategorycznie, jakoby Marya Spiridono- 
wa i Kamkow zostali straceni. 

Administracya niemiecka na ko- 
lejach ukraińskich. „Morgenztę.* dono- 
z że władze wojskowe niemieckie obję- 
M w dniu 20 b. m. kierownictwo ruchu 

olejowego na Ukrainie. Ruch ten jest 
wyłącznie przeznaczony dla wojska, bez 


u 


dokumentów wojskowych i bez otwar 
tych rozkazów podróż na Ukrainę jes 
niedopuszczalną, 

m0 ty sięcy żelaznych krzyżów. Ber. 
„Der Tag.“ podaje, że w ciągu czterech 
lat wojny rozdano w Niemczech dotąd 
przeszło 80 tysięcy odznaczeń w formie 
żelaznego krzyża pierwszej klasy. 

Sztandary na koszałe. Na ostatniem 
posiedzenie Rady miejskiej w Pradze po- 
stanowiono zwrócić się do wszystkich 
właścicieli domów w stolicy i w sąsied- 
nich gminach, aby wszystkie chorągwie i 
sztandary, które wywieszają podczas róż- 
nych uroczystości, zecheieli ofiarować 
biednej ludności pozbawionej bielizny. Z 
płócien tych poszytoby koszule. 

jeniec w spódnicy. W pismach nie- 
mieckich czytamy: Na dworcu |kolejowym 
Everatadt pod Kassel zwróciła na siebie 
uwagę policyanta pewna dama, zwłaszcza 
jej ręka, zbyt silna i muskulatna jak na 
kobietę, a nadta nosząca widocznie śla- 
dy tatuowania. Pelicyant obserwując pan- 
nę coraz bliżej, zaaresztował ją. Jak się 
okazało oko nie zawiodło policyanta. Da- 
mą podejrzaną był angielski oficer mary- 
narki, internowany w obozie jeńców pod 
Tybingą, skąd uszed] i w przebraniu żeń: 
skim zamierzał przedostać się da Holan- 
lyi. 


Z Dąbrowy. 


(d) Strajk drukarzy w Zagłębiu 
opanował tylko częściowo niektóre dru- 
karnie w Sosnowcu. W Dąbrowie wszyst- 
kie drukarnie są czynne. Wiadomość za- 
tem podana przez jedno z pism Jakoby 
tu tylko jedynie w drukarni p. Nowaka 
pracowano mija się zupełnie z prawdą 

(d) Choroba hiszpańska szrzy się 
w mieście i na kopalniach. Przebieg ma 
wcale złośliwy, powodując niejednokrot- 
nie śmierć. Najlepszą radą dla dotknię 
tych „hiszpanką* jest chronić się przed 
zaziębieniem. 


WESOŁY FLIRT 


Zabawa towarzyska, zawiera- 
jąca na 48 kartach pytania i 
odpowiedzi. Wysyla jedynie 
Biure dzienników „Ja- 
nina" w Dabrowle Gór- 
niczej. 
Cena egzemplarza już z prze- 
sylką poleconą tylko 3 K 50 hal. 
Odsprzedawcom znacz- 
ny rabat. 
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STANISŁAWA 
NOWAKA 


w pr przy ul. Ulman „Nr. 27 


marys in 
eposa 1 ralyawiiam urar 
dzeniem | towarem, Klientela wyrobiona. Bliższe 
szczegóły na miejscu: Noworadomsk, magazyn - 
„Konfekcja“ ulica Kaliska nr. 13. 1654-1-5 


Początkującym 
domośc, Mydlice Nr, 6 


Potrzebni rytynowani kotla- 


1 pomocnicy na wyjazd do Krosna w 
FEE Galicyi na kopalnie nafty Towarzystwa 
nTepeget. Świadectwa wymagane. Zgłazzenia 


da biura T-wa „Tepege w Dąbrowie ul. 
Maja nr. 2. 


1626-1-3. 


